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POLSKO -KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI | OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 
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Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach mieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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Walka z deficytem 
budżetowym. 


„.. A więc wypowiedziana została walka. 
Formalnie i bez żadnych dyplomatycznych na- 
ciągań. Wypowiedziano tę walkę deficytowi 
budżetowemu, jako najgroźniejszemu wrogowi, 
który stanął naprzeciw zarysowującej się w 
ostatnich czasach poprawie sytuacji gospodar- 
czej. 

"7 Wróg ten poczynił już w naszym kraju po- 

ważne spustoszenia. Pochłonął on już w ciągu 

ES „ ostatnich paru Jat ponad 1.300 miljn. zł. Pochło- 

nął on — mimo redukcji wydatków państwo- 

PET- wych prawie o jedną czwartą — około 600 

„Bla miljn. zł rezerw skarbowych, nagromadzonych 

B w uprzednich latach pomyślnej konjunktury, 

1 i wyciągnął swe macki po rezerwy kapitałowe 

26 społeczeństwa. 

W roku bieżącym delicyt budżetowy, mimo 
wzrostu dochodów skarbowych, pozostających 
w związku z poprawą ogólnych rozmiarów pro- 
dukcji i działalności ekonomicznej kraju, osiąg- 
nął już około 160 miljn. zł. Czyż miał on sze- 
rzyć dalsze spustoszenia? Czyż miał sięgać 
| po nowe poźyczki wewnętrzne? 

Rząd premjera Kościałkowskiego powiedział 
nie! „Deficyt — mówił w Sejmie wicepremjer 
Kwiatkowski — to droga do powstrzymania 

- wypłacalności Państwa. Deficyt — to odwrot- 

na droga kapitalizacji i rozwoju dochodu spo- 

PA łecznego. Deficyt — to nie zmniejszanie, ale 

Mih ustawiczne 1 konieczne zwiększanie liczby 

egzekutorów podatkowych“. 

r:ę Rozumie się samo przez się, że im szerzej 
Skarb Państwa.występował na naszym rynku 
kapitałowym jako poszukiwacz kredytów na 
normalne wydatki państwowe, im więcej tych 
kredytów ściągał do siebie, tem mniej pieniędzy 
z trwającego w Polsce od paru lat przyrostu 

a wewnętrznej kapitalizacji pieniężnej pozostawa- 

ło na cele czysto gospodarcze. Tem mniej było 

możliwości wykorzystania rezerwuaru kapitało- 

wego na cele produktywne, na zaopatrzenie w 

kapitał przedsiębiorstw wytwórezych, na inwe- 

stycje i na zatrudnienie w tej drodze rąk i 

mózgów pozbawionych pracy. Tem drożej 

również kształtować się musiał koszt kredytu, 

j gdyż Państwo, potrzebując znacznych kwot, 

A siłą rzeczy oddziaływało na utrzymywanie sto- 

; py procentowej na stosunkowo wysokim jesz- 
cze u nas poziomie. 

"R Trzeba podkreślić, że rząd nie chce nadal 

Ta wypompowywania pieniędzy na rzecz budżetu 

= państwowego. Pieniądz na budźet — to pie- 

niądz na konsumcję. Ten sam pieniądz, wpro- 
wadzony do obrotu gospodarczego poprzez kre- 
dyt na cele inwestycyjno-produktywne daje nie- 
wątpliwie o wiele większe korzyści. Krąży on 

w tym ostatnim wypadku wielokrotnie, a krą- 

żąc — zatrudnia pracowników, zwiększa ogólne 

obroty, odrzuca zyski i zwiększa dochody skar- 
bowe w sposób naturalny i zdrowy. 

To też zrównoważenie budżetu, nietylko 
kasowe i papierowe, ale faktyczne, zwalczanie 
deficytu — uznać można śmiało za klucz, 
otwierający drogę do'dalszych prac i dalszych 
wysiłków nad naprawą położenia gospodarcze- 
go i rozwojem drzemiących w Polsce sił twór- 
czych i możliwości pracy. 
rx Niema walki bez ofiar. To też i walka z 
a deficytem budżetowym, jeśli odrzuca się ewen- 
e tualność pokrywania go środkami inflacyjnemi, 
| jeśli nie chce się rzucać na pożarcie nowych 
GH kapitałów, wymaga tych ofiar w postaci albo 

| redukcyj wydatków, albo nowych obciążeń. 
Rząd przewiduje jedne i drugie środki, z ogrom- 
ną przewagą redukcyj wydatków, bo przecież 
specjalny podatek od uposażeń wypłacanych z 
funduszów publicznych jest niczem innem, jak 

7 tylko zmniejszeniem wydatków w ich najwięk- 

szym, bo przęszło 50 proc. wynoszącym dziale 

wydatków personalnych. Jeżeli zamiast zmniej- 
szenia uposażeń wybrano podatek, to zapewne 
dlatego, że w ten sposób najłatwiej jest wyko- 


pH 


Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 1 


| Nr. 136 


6. listopada 1935 r. 


Zwycięstwo Abisyńczyków pod Gorrahei 
zdobycie 6 czołgów. włoskich. 


WARSZAWA. Na podstawie nadchodzą- 
cych wiadomości, otrzymanych ze źródła fran- 
cuskiego z Harraru, potwierdzają tam urzędowo 
wiadomość, że w starciu pod Gorahai Abisyń- 
czycy odnieśli zwycięstwo i zdobyli 6 czołgów 
włoskich. W czasie bitwy poległo kilkunastu 
Włochów a około tysiąca Samalijczyków dostało 
się do niewoli. Gorahai i Daggabour znajduje 
się nadal w rękach Abisynji. Według pogłosek 
ras Dosta posuwa się do Mustahil, zamierzając 
zajść od południa Włochów, znajdujących się 
w Somali włoskiem. W Harrarze panuje całko- 
wity spokój i porządek. Niektóre koła wyjaś- 
niają, iż Włosi ominęli Gorahai, nie zajmując 


miasta, zaś Abisyńczycy bądź nie opuszczaii 
go nigdy bądź też do niego powrócili. W Oko- 
liceach Horahai działa ruchoma radjostacja abi- 
syńska. Abisyńczycy umacniają swe pozycje 
na południe od Dzidziga i zamierzają tam po- 
dobno wydać bitwę Włochom. Ranni przewie- 
zieni ostatnio do Harraru odnieśli rany przy 
bombardowaniu Gorahai. 5 samolotów włoskich 
z ładunkami bomb bombardowało miasteczko 
Agaressalam pomiędzy Dzidziga i Dagahbour. 
Jeden z semolotów leciał następnie wzdłuż dro- 
gi, idącej z Dzidzigi i obrzucał bombami samo- 
chody ciężarowe, wiozące na front żołnierzy 
abisyńskich. 


Pan Prezydent Rzpitej u gen. Rydza-Smigłego. 


Na zaproszenie Generalnego Inspektora Sił 
Zbr., gen dyw. Edwarda Rydza Smigłego Pan 
Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki przy- 
był wczoraj, o godz 5-tej popołudniu w odwie- 
dziny do Generała, gdzie spędził dłuższy czas. 


Nieudały lot do Australji 

Major Karpiński wezwany do powrotu. 

WARSZAWA, We wtorek szef, departa- 
mentu aeuronautyki M. S. wojsk gen. Rayski 
wydał decyzję w sprawie lotu mjr. Karpińskiego. 

Jak wiadomo, p. mjr. Karpiński w czasie 
startu na rozmokłem po deszczach lotnisku w 
Prachuab, uległ wypadkowi. Samolot skapo- 
tował. Mjr. Karpiński został lekko ranny, a 
jego towarzysz mechanik Rogalski wyszedł na 
szczęście bez szwanku. Aparat doznał jednak 
bardzo poważnych uszkodzeń i musiałby być 
gruntownie remontowany, jeśliby mjr. Karpiński 
miał kontynuować swój lot do Australji. 

We wtorek wysłano z departamentu aero- 
uautyki M. S. wojsk. depeszę do mjra Karpiń- 
skiego do Prachuab. W depeszy tej zawarty 
jest rozkaz szeła departamentu w odpowiedzi 
na zapytanie p. mjr. Karpińskiego co ma robić, 
naprawić samolot i lecieć dalej do Australji, 
czy też wracać do kraju. Depesza wysłana z 
Warszawy jest krótka: „Załadować samolot i 
wracać jak najkrótszą drogą do kraju”. 

Zaznaczyć należy, że z olbrzymiej trasy 
Warszawa— Melbourne mjr. Karpiński przebył 
9.500 km. 

Do Melbourne pozostawało mu jeszcze oko- 
ło 5.000 km. Czekała go jeszcze ciężka droga 
nad wyspami Malajskiemi, Sumatrą, Jawą, oce- 
anem Indyjskim do portu Darwina. A stamtąd 
dopiero lot poprzez Australję do Melbourne. 


Prace budźetowe 
Opracowanie preliminarza na rok 1936/37 
Ograniczenia w budżecie tegerocznym. 
Bezpośrednio po uchwaleniu w sobotą póź- 
nym wieczorem pięciu dekretów przez Radę 
ministrów rząd rozpoczął pracę nad budżetem 
na rok 1936/37. 


E TRZ PARE STECH WRAZ. SEDREZ DDE AZ TRASZ) 
rzystać cięcia w wydatkach personalnych insty- 
tucyj, monopolów, banków i przedsiębiorstw 
państwowych na rzecz zrównoważenia budżetu. 

Wypowiedziana więc została walka deficy- 
towi „budżetowemu.  Wypowiedziana została 
słusznie, ale czy aby będzie wygrana. Bo tyl- 
ko wtedy opłacą się poniesione w niej ciężkie 
ofiary i otworzą się nowe możliwości dla ali- 
mentowania w pieniądz życia gospodarczego. 

Możliwości te będą tem większe, jeśli jed- 
nocześnie, ale naprawdę jednocześnie z akcją 
równoważenia budżetu dokonane zostaną dosta- 
tecznie głębokie posunięcia w dziedzinie obni- 
żenia kosztów utrzymania i wyrównania pozio- 
mu cen i najrozmaitszych świadczeń. Jak wia- 
domo, posunięcia te leżą również nietylko w 
intencjach rządu, ale i w pracach, które już 
będą w pełnym toku. 


Praca ta prowadzona jest pod kątem widze- 
nia znalezienia oszczędności, któreby umożliwi- 
ły stworzenie  preliminarza zrównoważonego. 
Jest bowiem tendencja rządu, aby już w najbliż- 
szym budżecie nie był przewidywany delicy t. 

P, wicepremjer Kwiatkowski ma, jak sły- 
chać, zamiar zrealizowania tych, ograniczeń bu- 
dźetowych, jakie da się wprowadzić w prelimi- 
narzu budżetu na rek przyszły — już w stosun- 
ku do budżetu bieżącego przez pozostałe jesz- 
cze przęszło cztery miesiące jego  wykonywa- 
nia. 

Ustalenie możliwych oszczędności odbywa 
się drogą porozumienia p. premjera Kościałko- 
wskiego z poszczególnymi ministrami. 

Konierencje p. premjera rozpoczęte zostały 
mimo niedzieli, już wczoraj, a kontynuowane 
będą przez cały dzień dzisiejszy. Wynik ich u- 
jęty będzie w odpowiednie uchwały Rady mi- 
nistrów, których projekty przedstawi p. premier 
na najbliższem posiedzeniu. Termin tego posie- 
dzenia zależny jest zatem od doprowadzenia 
przez p. premjera jego rozmów z ministrami do 
pomyślnego wyniku. 


Rozłożenie na 19 rat 


pozostałych należności za Pożyczkę 
Inwestycyjną. 


WARSZAWA. Ukazało się obwieszczenie 
ministra Skarbu z dnia 9 listopada br. w spra- 
wie częściowej zmiany obwieszczenia ministra 
Skarbu z dnia 31 marca 1935 r. o wypuszcze- 
niu 3°/o premjowej pożyczki inwestycyjnej, W 
związku z tem wydane zostały również przepisy 
przez delegata do spraw 3-procentowej premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej, dotyczące rat Po- 
życzki, których terminy płatności zapadają w 
grudniu 1935 r. w styczniu i lutym 1936 r. że 
rozkłada się je na 10 rat miesięcznych z ter- 
minem płatności do dnia 5 każdego miesiąca, 
począwszy od dnia 1 grudnia 1935 r. do dnia 
5 września 1936 r. 

Wobec rozłożenia reszty należności na 10 
rat, subskrybenci korzystający z tej ulgi, tracą 
prawo do kuponu trzeciego, płatnego w dniu 1 
maja 1936 r. natomiast otrzymają kupon 4-ty 
(wrześniowy), zaś obligacje zostaną im wydane 
do dnia 20 listopada 1936 r. Z ulg powyższych 
mogą korzystać jedynie ci subskrybenci, którzy 
wpłacili 7 dotychczasowych rat, 

Na żądanie poszczególnych subskrybentów 
może być reszta należności potrącona w dotych- 
czasowych terminach z prawem do kuponu 
trzeciego. 


Harcerz Delong skazany na półtora roku 
więzienia. 


MOR. OSTRAWA W wyniku drugiego dnia 
rozprawy przeciwko harcerzowi polskiemu Ja- 
nowi Delongowi oskarżonemu z 2 par. ustawy 
o ochronie republiki — zapadł wyrok, na mocy 
którego Dełong został skazany na półtora roku 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, na wy- 
dalenie z republiki czechosłowackiej i utratę 
praw obywatelskich na lat 5. Obrońca zapowie- 
dział apelację. 


wobec 


WARSZAWA. Z dniem 18 listopada br 
wchodzą w życie sankcje gospodarcze przeciw 
Włochom. 

Wobec tego powstaje pytanie, czy w zwią- 
zku z sankcjami zupełnie ustanie wymiana to- 
warowa między Polską a Włochami,? 

Wywóz nasz do Włoch szacowany jest rocz- 
nie na 20 do 30 miljonów zł, przyczem węgiel 
wynosi 16 do 18 proc. ogółu wywożonego z 
Polski węgla. 

O ile zaś chodzi o import towarów włoskich 
do Polski, to w chwili obecnej przywożone są 
do nas towary włoskie w pierwszym rzędzie 
jedwab surowy, przędza jedwabna, kamfora, 
siarka i t. p. 

Ten stan rzeczy ulegnie radykalnej zmienie 
z chwilą zastosowania sankcyj, tj. począwszy 
od poniedziałku 18 bm. 

Jak stwierdzają stery dobrze poiniormowa- 
ne, z powodu sankcyj nie będziemy mogli wy- 
wozić do tego kraju żelaza, stali, częściowo 
węgla oraz koni. i 


Senator St. Tor zrzekł się mandatu. 


Drugim senatorem pomorskim został insp. Seib. 

Jak się dowiadujemy senator Stanisław Tor, 
który jest równocześnie prezesem Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni nadesłał na ręce 
Marszałka Senatu p. Prystora pismo, w którem 
zrzekł się mandatu senatorskiego z wojewódz- 
twa pomorskiego. 

Mandat opuszczony przez p. Tora obejmie 
p. Tadeusz Seib, inspektor szkolny z Pomorza, 
który z zastępców na liście senatorskiej w wy- 
borach otrzymał największą ilość głosów. 


Ceny w Polsce i zagranicą. 


Tanie artykuły żywnościowe — drogie fabry- 
katy i półfabrykaty. 

W dziedzinie produktów żywnościowych 
Polska należy wciąż jeszcze do najtańszych 
krajów w Europie. Jedynie cukier, oraz ryż, 
kawa, herbata, kakao i inne artykuły;kolonjal- 
ne są u nas droższe, niż w wielu państwach 
obeych. 

Natomiast surowce przemysłowe, półfabry- 
katy i wyroby przemysłowe są w Polsce prze- 
ważnie droższe, aniżeli w innych państwach. 


Znów ofiary krwawego lynczu. 

NOWY JORK Z Ripley w zachodniej Wir- 
ginji donoszą o nowym wypadku lynczu. Tłum 
zabił pewnego białego robotnika, oblał awłoki 
benzyną, powiesił na drzewie i podpalił je. 

Columbus (w Teksasie) donosi (ch): Oko- 
ło 700 ludzi napadło na moście na rzece Colo- 
rado na. transport więźniów i porwało dwu 
16-letnich murzynów, aresztowanych za zamor- 
dowąnie białej dziewczyny. Tłum zawlókł ich 
przed dom ojca zabitej dziewczyny, pod miastem 
Columbus, gdzie ich zlynczował i powiesił na 
drzewie. Obie ofiary zrzucały odpowiedzialność 
za zamordowanie na trzeciego murzyna. Tłum 
wyruszył, by i jego zlynczować. 


Nauczyciele wobec redukcji budżetu Min Oświaty 

WARSZAWA. Siery nauczycielskie zosta- 
ły zaniepokojone informacją o grożącej reduk- 
cji budżetu Ministerstwa Oświaty. Podjęto 
akcję interwencyjną przez delegację Zw. Nau- 
czycielstwa Polskiego. 
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Straty Polski z powodu sankcyj gospodarczych 
Włoch. 


W zakresie wywozu jaj, to z powodu nie- 
możności eksportu tego produktu do Włoch, 
wynoszącego około 15 proc. naszego wywozu, 
strata Polski w okresie rocznym ma wynieść 
około 3 miljonów zł. 

Z Włoch natomiast nie będą mogły być 
przywożone do Polski pomarańcze, cytryny, 
migdały i orzechy, przędza jedwabna, opony, 
celuloid itp. 

W związku z tem stery przemysłowe pol- 
skie zwracają uwagę, że zachodzi obawa, że 
my będziemy wykonywali sankcje, a inni będą 
te sankcje obchodzili. 

Podkreślony jest fakt, że kontrakt o statek 
„Batory“ i kilka pomniejszych umów będzie 
nam mogło zapewnić wywóz do Włoch zaled- 
wie około 25 do 30 procent dotychczasowego 
naszego wywozu węgla na ten rynek. 

Z chwilą gdy się okaże, że wydanie przez 
Ligę N. uchwały pozostają na papierze, rząd 
polski będzie miał rozwiązane ręce i będzie 
mógł postępować tak, jak będzie uważał za 
stosowne. 


Jak opłacać będziemy podatek 
od lokali? 


WARSZAWA. Według projektowanego 
dekretu o podatku od lokali, uchwalonego na 
ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów, podsta- 
wę wymiaru podatku stanowić będzie faktycz- 
ne komorne z roku, poprzedzającego dany rok 
podatkowy. Stopa podatku została utrzymana 
według norm dotyczących i wynosi od lokali 
jedno dwu i trzy-izbowych — 8 proc., dla 4-iz- 
bowych i większych 12 proc. 

Projekt, jak wiadomo, zwalnia od podatku 
jedno i dwu-izbowe mieszkania, a w niektórych 
wypadkach również i trzyizbowe, oile są za- 
mieszkane przez bezrobotnych, którzy nie po- 
siadają sublokatorów. Podatek od lokali będzie 
wymierzony na okres dwu-letni. 


Studenci demolują pracownię uniwersytecką. 


WILNO. Ostatnio wydarzyło się w Wilnie 
kilka wybryków młodzieży akademickiej zaagi- 
towanej przez koła endeckie. Do jednej z sal 
wykładowych gmachu Instytutu im. Jędrzeja 
Sniadeckiego wdarła się grupa studentów, któ- 
ra z okrzykami antysemickiemi potłukła część 
naczyń z chemikaliami i zniszczyła niektóre 
prace, przygotowane przez studentów. 

Interwencja rektora prof. Staniewicza uspo- 
koiła awanturników. 


Kolejarz sowiecki skazany na Śmierć 


za wywołanie katastrofy. 


MOSKWA. Sąd najwyższy Z.S.R.R. roz- 
patrywał sprawę kilku kolejarzy z głównym 
oskarżonym Dozdrinem na czele, którzy spowo- 
dowali w dniu 6-go sierpnia br. katastrofę; w 
katastrofie tej poniosło Śmierć 16 osób, oraz 
wykolejeniu uległo 24 wagonów, napełnionych 
towarami. W związku z tem skarb państwa 
poniósł straty powyżej 300.000 rubli. 

W wyniku rozprawy sądowej główny oskar- 
żony Dozdrin, jako bezpośredni sprawca katas- 
trofy, skazany został na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, pozostałych zaś 5 oskarżonych 
skazano po 10 lat więzienia. 
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Kiedy wydane będą obligacje Pożyczki 
inwestycyjnej ? 


WARSZAWA. Subskrybenci 3 proc: prem- 
jowej Pożyczki Inwestycyjnej, którzy wpłacili 
należność jednorazowo oraz ci, którzy wpłacą 
pozostałe trzy raty w terminie do 5 lutego 1936 
r. włącznie. otrzymają obligację pożyczki do 
dnia 20 kwietnia 1936 r. natomiast subskryben- 
ci, którzy skorzystają z przysługującego. im 
uprawnienia rozłożenia pozostałych trzech . rat 
na 10 rat miesięcznych, otrzymają obligacje 
pożyczki w terminie do 20 listopada 1936 r. 


Ks. prymas Hlond zrezygnował z pobierania 
podatku kościelnego. 


POZNAN. Ks. Kardynał August Hlond, 
Prymas Polski, wydał list pasterski ,,O kościel- 
nych sprawach majątkowych“, 

List ten posiada niezwykle doniosłe. zna- 
czenie dla stosunków kościelnych gdyż zawie- 
ra oświadczenie Ks. Prymasa, że nie zamierza 
korzystać z ustawy „o składkach na rzecz 
Kościoła katolickiego“ i że odstępuje od przy- 
musowych podatków i składek kościelnych. 
Drugiem ważnem zarządzeniem Ks. Prymasa 
jest powołanie do życia we wszystkich paraf- 
jach archidiecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej 
Rad Parafjalnych do zarządzania majątkiem 
Paratij. 

Inowacje te tłómaczy ks. prymas Hlond w 
swoim liście pasterskim i pisze: 

„Bolał mnie dotychczasowy sposób pobiera- 
nia świadczeń. Nie mogłem się pogodzić i ich 
zewnętrznym przymusem. Raziła mnie groźba 
interwencji państwowej i wkraczanie komornika 
w słerę, w której decydować powinnoby uczu- 
cie religijne. — W praktyce zaś podatki koś- 
cielne stawały się kamieniem obrazy, wnosząc 
w życie parafjalne niepokój i spory“. 

Znoszę zatem świadczenia składane pod 
przymusem prawa. Nie będzie podatków. Nie 
będzie ustawowego nacisku ani moralnego 
przyniewalania. Nie będzie rekursów ani 
egzekucji. 

Troskę o utrzymanie kościołów i budyn- 
ków kościelnych wkłada ks. prymas na Rady 
parafjalne. 


Cyganie porwali 10-letnią dziewczynkę. 


W Krakowie zaginęła w dniu 9 września 
br. 10-letnia Magdalena Schindlerówna. Wy- 
słana do sklepu w godzinach rannych, już nie 
wróciła do domu. Schindlerówna jest szczupłą 
szatynką, włosy ma krótkie, twarz potiągłą, 
oczy czarne. Ubrana była w czarną sukienkę z 
kołnierzem marynarskim, w sandałach i bez 
nakrycia głowy. 

W dniu 19 października 1935 r. w Będzinie 
widziały dwie kobiety przejeżdżające od strony 
Dąbrowy Górniczej w kierunku Będzina 4 wozy 
cygańskie. Z jednego z tych wozów wychylała 
się przez okno dziewczynka, która krzyczała 
„tatusiu, tatusiu* i za każdym razem siedzący 
na wozie cygan wpychał ją do wozu. Wozy te 
były podobne do wozów cyrkowych, z których 
trzy malowane były na kolor żółty. zaś czwar- 
ty na kolor popielaty, a każdy zaprzężony był 
w parę koni. Kobiety te, które widziały wyżej 
opisaną scenę z całą stanowczością rozpoznały 
z okazanej im fotografji zaginioną Schindlerów- 
nę, jak również zgodnie podały rysopis i ubra- 
nie, które zaginiona miała na sobie. 
> Ktokolwiek mógłby udzielić jakich wiado- 
mości o zaginionej lub zauważył ją między cy- 
ganami, proszony jest o zawiadomienie najbliż- 
szego posterunku lub komisarjatu P.P. 


E E DORA DZ ZER OOP OER S RE POWT ZO CCOWIZZ Z TEREEG Z SEWĄ 


Jak Włosi 
zdobywają góry Abisynji? 


Siódme sprawezdanie korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich. 

(Ciąg dalszy) 

Oto w tym miejscu. Widzi pan, nic tu nie 
grozi... 

Rzeczywiście, w malutkiej kotlince, obwa- 
rowanej od południa, wschodu i zachodu wor- 
kami piasku trudno umrzeć od kuli. Oczywiś- 
cie musiała to być kula zabłąkana, no i przy- 
padek, los nieszczęście chciało aby kapitan 
„zginął więcej, niż głupio“, 

— Tak, jesteśmy ochroną prawego skrzydła. 
Roboty niewiele, ale uciążliwa bardzo. Od 
wczoraj umacniamy się, ale to nie na długo... 
Siedzenie w okopach w tej spiekocie rozpręża 
nerwy i źle działa na psychikę żołnierzy. 

Czarni jeszcze jakoś trzymają się, ale nasi 
tępieją. W ruchu co innego... ś 
Turkot ręcznego karabinu maszynowego 
przerwał rozmowę. Oczy porucznika wpiły się 
w peryskop. Od tyłu wrzasnął i machnął po- 
nad głowami rojem piszczących kul ciężki ka- 
rabin maszynowy. I znowu cisza, zrzadka 
przerywana pojedyńczemi strzałami piechoty. 
Kule przeciwnika głucho uderzały w worki. 


Znowu przystąpiliśmy do rozmowy. Na- 
przeciwko linji okopów działa nieprzyjaciel, 
uzbrojony w nowoczesną broń i przytem do- 
brze strzelający. W oddziałach tych są również 
ochotnicy z pobliskich osiedli. Mobilizacja abi- 
syńska spaliła na panewce. Taktyka ich po- 
lega na tem, że rozporządzając znacznie sła- 
bszym ogniem przez cały boży dzień i noc nie- 
pokoją i trzymają przeciwnika w napięciu. I naj- 
częściej niewiadomo — czy to natarcie czy 
demonstracja, czy odwrót. Tak odwrót! Gdy 
odchodzą, to zamiast cicho zachować się 
rozpoczynają strzelaninę, jakgdyby pod nosem: 
mieli fabrykę amunicji. Wbrew logice i zdro- 
wemu rozsądkowi. A oto objektywny sąd ofi- 
cera linjowego o nieprzyjacielu: 

— Przeciwnik mocny, odważny i wytrzy- 
mały, ale dziwny. Niewiadomo kiedy jest 
niezwyciężony, kiedy pobity. Czasami pracuje 
się ostatkiem sił i żegna się z życiem, a tu, 
okazuje się zwycięstwo wbrew wszelkiej logice. 
Wieją, krzyczą, biegną i nic nie można zrozu- 
mieć. W sobotę, w nocy mieliśmy straszną 
masakrę. Tam gdzie pan skręcał w szczelinę 
u podnóża, musiał pan zauważyć okop... Wła- 
śnie to okop naszej grupy, przed zajęciem tego 
stanowiska. W nocy nastąpił nagły napad. 


Czujki zasnęły i przegapiły nietylko własne 
życie, ale wielu innych. Dobrze, że odwód 
nadszedł w porę, bo porżnęliby nas wszystkich. 


Ale nad ranem dopiero kompromitacja! Okazało 
się, że zwędzili nam dwa ręczne karabiny ma- 
szynowe, zgórą dwadzieścia karabinów i zdążyli 
zdjąć mundury z trzech zabitych. Zostawili 
nam piętnastu zabitych. Partyzantka i techni- 
ka.. Powiadam panu wypędzam z głowy 
wszystkie regulaminy, bo tu czasami jeden 
waleczny żołnierz potrafi więcej zrobić niż cały 
pluton. Gorzej zaś, że zaczęli nas traktować, 
jak swój własny arsenał... 
Zaraz będzie gerąco... 

— Do telefonu pana porucznika... 

Porucznik wraz z telefonistą Włochem 
prędko zniknęli za rogiem umocnienia. 

peryskopie szarzała kamienna masa 
przedpola, W odległości kilkuset kroków leżały 
trupy. W polu widzenia naliczyć ich można 
było do dziesięciu. Na tyłach przeciwnika pa- 
nował jakiś ruch. Więc.. wzdłuż okopów 
włoskich przebiegło nerwowe tempo jakichś 
przygotowań. Askarisowie, ukryci za workami, 
odwracali głowy wtył i coś do siebie mówili, 
śmiejąc się beztrosko. 

— Będzie dziś gorąco — rzucił porucznik. 
Niech pan zejdzie wdół... tam... 

Na wstępie płaskiego głaza, który kańcias- 
tym swym rogiem wychodził ze wzgórza, krzą- 
tali się żołnierze. Ustawiali moździeż, niwelu- 
jąc kilofami SP 
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Spęd bekonów w Nowemmieście. 


Spęd bekonów w Nowemmieście odbędzie się w 
poniedziałek 18. XI. br. jak następuje: 
Godz. 7.10 Marzęcice, Kamionka, Gwiździny. 
6.30 Mikołajki, Bagno, Nowemiasto, Zajączkowo. 
8.10 Mroczno, Rakowice, Małe Bałówki. 
8.20 Niem. Brzozie, Sampława, Tylice. 
8,50 Wielkie Bałówki, Kurzętnik, Nowydwór. 
9,20 Lekarty. 


” 
14 
” 
ý Inż. R. Raciborski. 


Spęd bekonów w Jabłonowie. 


Spęd bekonów w Jabłonowie odbędzie się 18. listo- 
pada r. b. w następującej kolejności: i f 
Godz. 6.30 Jabłonowo, maj. Piecewo, Jaguszewice, 
Nowy Młyn, Kitnówko, 6.45 Dąbrówka, 6.55 Osetno, 7.00 
Buk Gorale, Gorale, 7.10 Jabłonowo-Żamek, 7.25 Ostrowi- 
te i maj. Ostrowite, 7.50 Rywałd Król, Linówko. 8.15 
Bursztynowo, Swiecie folwark, Nowe Jankowice, Swiecie 
Młyn, 8.80 Brudzawy, 8.45 Lembarg, Białobłoty, 9.00 Książ- 
ki, maj. Książki, 9.10 Lipinki, Płowęż, Płowężek, Sumów- 
ko, Konojady, maj. Mileszewy, Lisnowo. 
Instr. P. I. R. Furmańczyk, 


Kronika. 


Nowemiasto, dria 15. listopada 1935 r. 


Piątek Leopolda W. 
» Sobota Edmunda B. W. 
Niedziela Alberta W. 


Poniedziałek Odona P. 
Słońca: wschód o godz. 6.54 zachód o godz. 15.45. 


Z miasta i powiatu. 


Dancing-bridż Rodziny Urzędniczej. 


Nowemiasto. Dowiadujemy się, że Zarząd Rodziny 
Urzędnicżej przygotowuje nam nadzwyczaj miłe zakończe- 
nie okresu zabawowego w tym roku. Otóż dnia 21. listo- 
pada, w ostatni tydzień przed adwentem, odbędzie się 
staraniem Rodziny Urzędniczej na salce p. T. Rogowskie- 
go wesoły, urozmaicony dancing, do którego przygrywać 
będzie doborawa orkiestra. Starsi panowie (kawalerowie 
ponad 40, a żonaci ponad 30) nie hołdujący wesołym plą- 
som, będą mogli z zapałem oddawać się grze w bridża 
(preferansa) w przytulnych bocznych lokalach. 

Panie powinne już teraz przygotować toalety. 


Koło Szybowcowe L. 0. P. P. 

Nowemiasto. W ubiegły poniedziałek w dn. Świę- 
ta Niepodległości, zebrało się kilka osób sympatyków szy- 
bownictwa, celem założenia na terenie Nowegomiasta ko- 
ła Szybowcowego. Po zreferowaniu Regulaminu i udziele- 
niu wskazówek przez okręgowego instruktora p. Grabo- 
meckiego, w dyskusji zabierali głos Kmdt. obw. kpt. Wro- 
na, por. Dulęba, dr. Komassa, rejent Domagała, naczelnik 
Kulikowski, naucz. Jeliński i pilot szybowcowy Knowski 
Jerzy. Zebrani doceniając wielką rolę szybownietwa, po- 
stanowili utworzyć zarząd tymczasowy do którego weszli: 
pp.: dr. Komassa, rej. Domagała, Kulikowski, Jeliński i 
Knowski. Uchwalono w najbliższym czasie zwołać zebra- 
nie organizacyjne przy współudziale szerszego ogółu oby- 
wateli a szczególnie młodzieży, która będzie stanowić 
personel latający. J. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Nowemiasto. W środę dnia 13 bm. rano wybrały 
się do Nowegomiasta dwukonną furmanką rolnika p. Ant. 
Dreszlera z Marzęcic żona jego Marja z siostrą Ger- 
trudą i p. Juljanna Fiszerowa żona rolnika z Kamionki. 
Gdy były juź u stoku długiej i stromej góry opodal pār- 
ku miejskiego, wypadła nagle z wozu dyszel. Spłoszone 
konie rzuciły się naprzód, a pozbawiona steru furmanka 
uderzyła z wielką siłą w przydrożny kamień, przyczem 
wszystkie znajdujące się na wozie osoby wypadły. Sku- 
tek upadku był fatalny. P. Fiszerowa doznała okalecze- 
nia głowy i złamania żebra, dwie pozostałe panie dozna- 
ły lżejszych kontuzyj. Wkrótce przybyła przywołana ka- 
retka sanitarna P. C. K., która przewiozła ofiary nieszezę- 
śliwego wypadku do Szpitala Powiatowego, gdzie udzielo- 
na im została pomoce lekarska. 


Pokłosie pojarmarczne. 


Lubawa. Na jarmark kramny t. zw. święto-marciń- 
ski, który odbył się we środę dn. 13 bm., przybyło do 
Lubawy mnóstwo zarówno kupców jarmarcznych jak też 
i kupujących. Naogół jednak nie było większego ożywie- 
nia w tranzakcjach, gdyż włościanie (o dziwo!) wyrażali 
się, że wolą poczynić zakupy u miejscowych kupców w 
sklepach, niż targować się na Rynku przy straganach, 
gdzie lsręci się wielu kieszonkowców i gdzie mnogie rzesze 
przechodniów potrącają ciągle człowieka. 

Przybyli też na jarmark i tacy goście, którzy nad- 
zwyczaj korzystnie potrafią kupować zwłaszcza wówczas, 
gdy, uwaga sprzedającego, kupca-straganiarza zwrócona 
jest w inną stronę. W taki to nielegalny sposób chciały 
dwie kobiety z Kurzętnika „nabyć“ od pewnego szewca 
z Zuromina 3 pary trzewików, — ba, nawet już zdołały 
one owe trzewiki nabyć, ale na szczęście dzielna policja 
w porę przychwyciła złodziejki, 

Nierzadko też zastęp miejscowych łobuzów, chcąe 
dokuczyć żydkom, wszczynał zgóry uplanowane awantu- 
ry, w czasie których rozpychano się tak niemiłosiernie 
iz takim rozmachem, że małe straganiki żydowskie 


* chwiały się tak, jakgdyby miotał niemi wiatr huraganowy. 


Naturalnie żydki podnosili straszny „giewałt”, wobec oze- 
go policja musiała kilkakrotnie interwenjować. 

Nie obeszło się też bez szeregu ekscesów na tle 
nadużycia napojów alkoholowych. 1l tak niejakiś Karkut 
wszezął bójkę z jakimś blacharzem z Grudziądza. W cza- 
sie bójki Karkut pobił swego „sznapskolegę'* dotkliwie 
laską, to też pełniący w pobliżu służbę posterunkowy 
przytrzymał krewkiego osobnika i zamierzał odprowadzić 
go do aresztu. Tu jednak pospieszył bratu z pomocą młod- 
szy Karkut, który nawet usiłował pobić policjanta, wobec 
czego policja w zwiększonym składzie odstawiła obydwu 
braci Karkutów do aresztu. 

O godz. 21-szej bracia Kaczyńscy poturbowali znów 
dotkliwie Draima z Lubawy. 

Ponadto w czasie jarmarku przytrzymano też zło- 
dziejaszka, który dn. 11 listopada br. z podwórza kupca 
p. Cichockiego skradł strażnikowi Nowakowi z Czerlina 
rower. Został on odstawiony do miejscowego Sądu 
Grodzkiego. 


Czyja zguba ? 

Lubawa. Podczas ostatniego jarmarku kramnego 
znaleziono na Rynku torebkę damską z pieniędzmy, któ- 
rą można odebrać na Posterunku P. P. w Lubawie przy 
ulicy 19 Stycznia. 


LUBAWS 


Wenta Jesienna. 


Lubawa. Z inicjatywy Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego á Paulo odbyła się ubiegłej nie» 
dzieli w sali p. Kowalskiego „Wenta Jesienna”, z której 
zysk przeznaczony ma być na zakupienie opału i żywno- 
ści dla. najbiedniejszych wdów i sierot naszego miasta. 
Obywatelstwo, widząc szerzącą się w zastraszający spo- 
sób nędzę i biedę pospieszyło gremjalnie na „Wentę” 
Wincentek i liczuie złożyło ofiary do bufetu. 

Doskonale koncertowała doborowa orkiestra. Poza- 
tem gościom umilały czas takie niespodzianki, jak strze- 
lanie z wiatrówki o nagrody, taniec marynarski — wyko- 
nany ślicznie przez zespół miejscowych tancerek, taniec 
murzyński — wykonany przez dzieci z Ochronki, jedno- 
aktówka p. t. „Kominek” i wreszcie loterja. Uwijała się 
też po sali cyganka, która wróżyła gościom z kart. W 
końcu odbyła się zabawa taneczna; bawiono się w miłym 
nastroju do późnej nocy. 


Dochód z XII Tygodnia L. 0. P. P. w Lubawie. 


Tegoroczny Tydzień L. O. P.P, w Lubawie rozpoczął 
się dnia 11. V, br. i miał się skończyć w dniu 19. V. b.r. 
Imprezy, które miały się odbyć w czasie od 13. V. br. do 
19. V. 35 r. zostały w związku z żałobą z powodu śmier- 
ci Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego uch- 
wałą Zarządu o jeden tydzień odroczone. 

Przychód tegoroczny jest następający: 


GŁOS K I 


ad 1) ze sprzedaży materjału propagandowego zł 56,20 
ad 2) ze zbiórek ulicznych zł 37,638 
ad 8) z list składek zł 23,90 
ad 4) z gry w bilard zł 47,00 
ad 5) z gry w kręgle zł 170,50 

Razem zł 335,28 
Rozchód zł 164,40 

Razem zł 171,88 


którą to kwotę Zarząd Miejscowego Koła przekazuje do 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, Obwodowi Po- 
wiatowemu w Nowemmieście. 


Zarząd Miejscowego Koła L.O.P.P. składa gorące po- | 


dziękowanie klubom kręglłarskim „Vivat” i „8 Złych” za 
paparcie urządzonego meczu w gry w kręgle. 

Taksamo należy się serdeczne podziękowanie panu 
Bolesławowi Jurkiewiezowi za oddanie kręgielni, oraz po- 
darowaniu Kołu L.O.P.P. wygranej przez niego premji, w 
postaci obrazu olejnego. Dalej Zarząd Koła L.O.P.P. gorą- 
co dziękuje wszystkim tym, którzy przyczynili się w u- 
rządzeniu obchodu XII Tygodnia L. O. P. P. 

Wynikiem wytężonej współpracy jest poważna kwo- 
ta, która przyczyni się do rozwoju Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej, i większej potęgi Państwa. 

Zast. sekretarza: Skarbnik: Prezes 
(—) J. Drost (—) Aug. Maliszewski (—) W. Dakowski 


Obchody Swięta Niepodległości 


w powiecie, 

Nowemiasto. 

2 okazji Święta Niepodległości odbyło tutejsze Ko- 
ło Związku Weteranów Powstań Narodowych 1914—19 w 
dnin 10 listopada 1935 r. w lokalu Hotelu Ceńtralnego, 
swoje nadzwyczajne zebranie. W zebraniu brało udział 
około 30 osób. 

Punktualnie ọ godz, 12-tej zagaił pan prezes druh 
Szczerbiecki Alfons zebranie, wyjaśniająe, że zebranie po- 
święcone jest Swiętu Niepodległości i pamięci poległych 
i zmarłych Weteranów. Okolicznościowy referat wygłosił 
druh Komassa, Mówca w krótkiem i treściwym referacie 
omówił najważniejsze momenty z historfi ruchu niepod- 
ległościowego i na zakończenie wezwał zebranych do ucz- 
czenia pamięci poległych i zmarłych bojowników o Nie- 
podległość przez jednominutowe milczenie. 

Następnie p. prezes przystąpił do wręczenia dyplo- 
mów zweryfikowanym na Weteranów Powstań Narodo- 
wych 1914—19. Wręczono dyplomy członkom obecnym — 
wiceprezesowi druhowi Janowi Muchlińskiemu, Janowi 
Damżalskiemu z Chrośla, Janowi Kochalskiemu z Wawro- 
wie, Stefanowi Lewandowskiemu z Mszanowa — druhom 
którzy na zebraniu nia byli a są zweryfikowani dyplomy 
doręczone zostaną okazyjnie. 

Na tem druh prezes zakończył zebranie hasłem 
„Wolność”. Nastrój był bardzo podniosły. Zarząd. 


Ostrowite. W przeddzień uroczystości 11 listopada 
odbyło się wieczorem symboliczne palenie ognisk. W 
poniedziałek po uroczystej mszy św. o godz. 8.30 odbyła 
się akademja. Zagajając akademję, p. sołtys Kobylski 
podkreślił wartość i doniosłość Święta Niepodległości. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił kier. szkoły p. 
Sikorski. Dziatwa szkolna wykonała kilka pieśni i dekla- 
macyj, poczem p. Drzeworzewski wygłosił referat p. t. 
„Nasz dorobek w czasie 17-lecia istnienia Polski“. Po 
odegraniu przez dzieci utworu scenicznego p. t. „Ostatni 
rozkaz“ i wspólnem odśpiewaniu „Boże coś Polskę aka- 
demję zakończono. 


Mortęgi. Z okazji Dnia Niepodległości odbyła się 
u nas wieczorem uroczysta akademja, zorganizowana 
przez szkołę. Dzieci szkolne wygłosiły szereg wierszy, 
przemówień, odśpiewały kilka pieśni, i odegrały trzy 
obrazki sceniczne. Udział publiczności był tak wielki, że 
klasa ledwie zdołała pomieścić przybyłych. 


Wałdyki. Wieczorem, dnia 11 b.m. odbyła się na 
sali p. Widźgowskiego akademja 17 Rocznicy Odzyskania 
Niepodległości. a 

Akademję urządziła młodzież szkolna. Na program 
słożyły się: Deklamacje pojedyńcze i zbiorowe oraz obraz- 
ki sceniczne p. t: Zmartwychwstanie Polski, oraz obrazek 
POENY Szkolnych Kas Oszczędności p.t: „Jedziemy 
na zlot". 


Gryżliny. Wzorem lat ubiegłych i w tym roku ob- 
chodzono to święto w naszej wiosce uroczyście. Rano 
wysłuchano uroczystego nabożeństwa w kościele parafjal- 
nym. Wieczorem odbyła się uroczysta akademja na sali. 
Program obfitował w pieśni patrjotyczne, deklamacje, 
odczyt i żywy obraz przedstawiający „Zmartwychwstanie 
Polski*. W wielkiem skupieniu wysłuchano odczytu, któ- 
rego treść cechowała chwile radości — powagi i smutku 
po odejściu w zaświaty Budowniczego Państwa, Pierwsze- 
go Marszałka Józefa Piłsudskiego. Młodzi amaterzy pod 
kierownictwem swego nauczyciela wywiązali się doskona- 
le, czego dowodem były huczne oklaski ze strony pu- 
bliczności licznie wypełniającej salę. Odśpiewaniem pieśni 
„Boże coś Polskę* zakończono podniosłą chwilę. 


Obchód „Dnia Oszczędności”, 


Gryźliny.W dniu 3:. października br. obchodził tu- 
tejszy pododdział Związku Strzeleckiego „Dzień Oszczęd- 
ności”. Słosowny referat na temat: „Dlaczego mamy osz- 
czędzać” wygłosił obywatel Hosenberg Antoni. Zebrani 
zrozumieli wielkie wartości jakie przynosi oszczędność 
pieniężna i materjalna dla jednostki całego narodu i 
państwa, szczególnie w dobie obecnej. Hasłem „Oszczęd- 
ność, to nasze przykazanie” zakończono zebranie. 


Śmierć nieznango żebraka. 

Łąkorz. W dniu 11 bm. na maj. Łąkorek zmarł 
na uwiąd starczy żebrak wędrowny lat około 80. Ponie- 
waż przy zmarłym nie znaleziono żadnych dokumentów - 
osobistych, policja trudzi się z ustaleniem jego tożsa- 
mości i miejsca zamieszkania rodziny. Zebrak podawał 
się za Rydla Hermana z pod Działdowa. 


Czas ukrócić swawolę pijanych wyrostków. 


Pacółtowo. W ostatnim czasie nader częstemi 
stały się wypadki bezkarnego rozbijania zabaw wiejskich 
przez pijanych wyrostków, czy też zawodowych awantur- 
ników. Ostatnio taki wypadek miał miejsce w Pacółto- 
wie, w oberży p. Kurowskiego. W czasie zabawy około 
północy jeden z wyrostków dał hasło do „rozpoczęcia 
dzikich wybryków. Obalił żelazny piec, wywrócił skrzyn- 
kę z butelkami piwa i począł tłue szkła na bufecie. Gdy 
za jego śladem poszło kilku jego kolegów, rozpoczęła się 
prawdziwa bijatyka z publicznością. 

W lokalu właściciela, który również otrzymał cios 
w głowę, wybito wszystkie szyby. Straty materjalne są 
poważne. 

Na winnych zakłócenia porządku i spokoju pu- 
blicznego sporządzono doniesienie karne. 


Wieczorek towarzyski. 

Wałdyki. Tutejszy pododdział Z. S. urządził oneg- 
daj w Wiśniewie na sali p. Marchlewskiego wieczorek 
towarzyski. W czasie wieczorku zostały odegrane dwie 
jednoaktówki p,k „Zyj Polsko”, oraz „Zaloty żołnierskie”, 
Amatorlsi i amatorzy wywiązali się ze swoich ról bez za- 
rzutu. Pannnom Dębskim, Grachównie, Szczepańskiej oraz 
Muszyńskiej, które nigdy nie odmówiły pomocy w orga- 
nizowanych imprezach Zw. Strz. składamy serdeczne po- 
dziękownnie. Pododdział Z. S. Wałdyki. 


Z życia Związku Strzeleckiego. 
Turniej składkowy. 


Grodziczno. Wezwany przez p. Łątkowskiego do 
turnieju składkowego na mundury strzeleckie składam na 
ręce skarbnika Oddziału obyw. Barczewskiego kwotę 5 zł 
i wzywam do dalszego kucia ogniw panów: Kuzysz - Ber- 
czowskiego naucz. z Lorek, Stienssa Walentego z Grodzi- 
czna i Góralskiego Bolesława z Lorek. Fłorjan Janicki 

Wezwany przez p. Modrzejewskiego naucz. z Zającz- 
kowa i p. Szezepańskiego z Grodziczna składam na ręce 
p. Tomaszewskiego kier. szkoły z Linówca 5 zł i proszę 
o dalsze kucie ogniw p. Szyszakową dziedziczkę z Zającz- 
kowa, p. Wierzbickiego admin. maj. Jakobkowa i p. Min- 
dera sołtysa z Zajączkowa. A. Kloka - Zajączkowo 

Tuszewo. Wezwany przez Zarząd Oddziału Związ- 
ku Strzeleckie go Lubawa do turnieju składkowego na 
mundury strzeleckie składam 3 złote i wzywam do dal- 
szego kucia ogniwa panów: Miłoszewskiego Leona i Ur- 
bańskiego Benedykta z Taszewa. Makowski Józef. 

Składki uprasza się wpłacać u obywat. dr. Dziadka 
w Lubawie (Rynek). 


Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego. 


Wezwany przez p. Wejnerowskiego składam w re- 
dakcji „Głosu Lubawskiego” 3 złote na rzecz orkiestry Z. 
S. i wzywam do dalszego kucia ogniw p. Brunona Kowal- 
skiego naucayciela. Andrzej Szule. 

Składki uprasza się wpłacać w miejsc. Komunalnej 


Kasie Oszczędności na konto składkowe Nr. 30914 lub w 
Redakcji „Głosu Lubawskiego". 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nadzwyczajne zebranie Zw. Weteranów 
Powstań Narodowych. 

Lubawa. Z polecenia Zarządu Okręgowego Zwią- 
zku Weteranów Powstań Narodowych, zwołuje się na 
dzień 18. 11. br. na godż. 18-tą do lokalu p. Piotrowiczo- 
wej (ul. Zamkowa) nadzwyczajne zebranie, celem wysłu- 
chania warunków ubezpieczenia członków na życie. 

Na zebranie to przybędzie prezes Okręgu Pomor- 
skiego, wobec czego uprasza się o jaknajliczniejszy udział 
członków. Zarząd. 


Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 17. XI. 
Gwiździny o g. 12-tej Szwarcenowo o g. 15-tej 


Tylice „ 15.30 Grabowo „ 17-tej 
Omaule „| 14-tej Lipinki „ 12-tej 
Sumin „ 15-tej Czerlin „ 17-tej 
Wałdyki  „ 14-tej Jamielnik „  15-tej 


Notowanie cen bydła i trzody chlewnej. 
Płacono za loo kg. w złotych Toruń 7. XI. Poznań 12 XI. 
ŚWINIE 


pełnomięsiste ponad 150 kg —98 — 
pełnomięsiste EE A kg 92—88 96—102 
pełnomięsiste  loo—l2o kg 84—68 88— 94 
pełnomięsiste  80—loo kg 64— 82— 86 
mięsiste ponad 8o kg — 74— 80 
maciory i późne kastraty = 72— 88 
świnie bekonowe — — 
KROWY 
pełnomięsiste, tuczniki — 60—64 
dobrze odżywione + 38—42 30—36 
miernie odżywione 20—26 16—20 
CIELĘTA 
najprzedniejsze, wytuczone — 76—80 
dobrze odżywione — 60—66 
miernie odżywione — 50—58 
JAŁOWICE 
pełnomięsiste =- 64—70 
dobrze odżywione 30—34 48—52 


W dalszym ciągu kupujemy 


ZIEMNIAKI 


FABRYCZNE 


w każdej ilości 


„Rolnik“ 


Spółdzielnia rolniczo-handlowa 


LUBAWA NOWEMIASTO 
Telefon 39. Telefon 49. 


Postulaty programowe kupiectwa pomorskiego, 


GDYNIA. Podczas odbywającego się w 
Gdyni walnego zjazdu delegatów Związku To- 
warzystw Kupieckich z całego Pomorza uch- 
walono znamienną rezolucję, w której treści 
znajdują się następujące punkty: Kupiectwo po- 
morskie wita z radością wytyczne polityki no- 
wego rządu na odcinku gospodarczym, wyraża- 
jąc gotowość współdziałania w opanowaniu trud- 
ności przy odbudowie życia gospodarczego. 

Zjazd domaga się zwrócenia uwagi na ry- 
nek wewnętrzny, posiadający dużą pojemność, 
a jednak zaniedbany podczas zabójezej polityki 
kartelowej. Należy rozwinąć problem rozrasta- 
nia się karteli, żerujących na konsumencie i 
powodujących utrzymywanie cen artykułów 
pierwszej potrzeby na wysokim poziomie. Zjazd 
domaga się reformy ubezpieczeń społecznych w 
kierunku uzdrowienia ich wybujałej administracji 
co pozwoli zmniejszyć ciężary społeczne bez 
uszczuplania praw ubezpieczalni. i 

Zjazd żąda ograniczenia etatyzacji handlu 
i decentralizacji zakupów, dokonywanych przez 
instytucje państwowe i samorządowe. ) 

Domaga się on również ograniczenia dzia- 
łalności handlowej w różnych organizacjuch, 
które nie ponosząc świadczeń na rzecz skarbu, 
zabijają handel prywatny. Do wszystkich punk- 
tów uchwałonej rezolucji zjazd przedłoży szcze- 
gółowe uzasadnienie i skieruje uchwały do wice- 
premjera i ministra skarbu inż. Kwiatkowskiego. 


Wymowna cyfra. 
180 tysięcy emerytów w Polsce. 

W świeżo wydanym numerze miesięcznika 
„Urzędnik polski na Sląsku"* znajdujemy nie- 
zmiernie ciekawą statystykę, dotyczącą emery- 
tów w Polsce. ~ ? 

Otóż w roku 1934 było w Polsce ogółem 
179546 emerytów, w tem 18491 emerytów b. 
państw zaborczych, a reszta, 151955 to emeryci 
z czasów polskich. W statystyce tej niema 
emerytów policyjnych i straży granicznej. © 

W ciągu 17 lat, tj. od czasu uzyskania nie- 
podłegłości powstało 151055 emerytów. Liczba 
emerytów wojskowych w roku 1934 wynosiła 
17331. Polskie koleje państwowe w dniu 1-go 
stycznia 1934 r. łącznie z pocztą liczyły 170000 
pracowników, a emerytów było 70612 osób, bez 
emerytów byłych państw zaborczych, czyli 
prawie 41 procent stanu czynnego. 

Okazuje się, że liczba emerytów byłych 
państw zaborczych nie jest duża. Cyfry sta- 
tystyozne dowodzą, że liczba emerytów z cza- 
sów polskich jest nadmierna. A 

Na emerytury posyłano młodych jeszcze 
ludzi, a na ich miejsce przyjmowano innych, co 
w rezultacie ogromnie obciążyło budżet Państwa. 


Polska odpowie na notę czeską. 
WARSZAWA. Jak słychać, w niedługim 
czasie rząd polski odpowie na złożoną w swo- 
im czasie notę czeską, dotyczącą sytuacji lud- 
ności polskiej na Sląsku Cieszyńskim. 


Git O" x 4 | 0-5 AWB. E A 


Krwawy samosąd chłopów nad bandytami 

Podniecoay tłum zatłukł kijami 3 opryszków. 

Kraków. w miejscowości Ciche powiatu 
nowotarskiego pełniąca służbę straż gminna o- 
strzeliwana była strzałami karabinowemi przez 
ukrywających się w jednym zdomów bandytów 
przyczem jeden z członków straży Adam Mich- 
niak został zabity, dwaj inni zaś ranni Zarzą- 
dzony przez policję pościg doprowadził do uję- 
cia jednego z bandytów Józefa Długopolskiego- 

Na wiadomość o tem tłum włościan, złożo- 
ny z około 200 ludzi, wszczł pościg za pozostałe- 
mi członkami szajki bandyckiej, przyczem 4 
zbrodniarzy zdołano ująć. Nie czekając na poli- 
cję tłum sam rozprawił się z bandytami, doko- 
nywując krwawego zamosądu. Dwóch z nich 
Józefa Zaglenia i Bronisława Szymusiada zabi- 
to na miejscu kijami trzeciego zaś Jana Zarye- 
kiego poraniono tak ciężko, że obecnie dogo- 
rywa w szpitatu. Wobec obawy dalszych samo- 
sądów wysłana na miejsce zajść z Nowego Są- 
cza silne oddziały policji. 


Okradłszy ojca sfingował napad. 

Swiecie. Do Posterunku PP. zgłosił się 
kupiec Alfons Grabiszewski, który oświadczył, 
iż tego dnia idąc do domu o godz. 22 został 
uderzony przez nieznanego osobnika jakiemś 
twardem narzędziem w ramię, wskutek czego 
wypuścił trzymaną teczkę skórzaną, zawierającą 
475 zł. gotówki, książkę kasową i kwity. Upusz- 
czoną teczkę napastnik porwał i zbiegł w polę. 
Olsazało się, że Grabiszewski napad ten upozo- 
rował, chcąc w ten sposób usprawiedliwić brak 
gotówki w kasie sklepowej ojca, którą syste- 
matycznie podbierał. 


Tragedja jakich wiele. 

Świecie Na drodze z Osia do Miedzna do 
powracającej z kościoła w towarzystwie swej 
siostry Konopaekiej Jadwigi podszedł jej narze- 
czony Szydłowski Antoni, który po krótkiej 
wymianie zdań wydobył rewolweru i oddał do 
narzeczonej dwa strzały, które zraniły ją nie- 
bezpiecznie. Dnia następnego Szydłowski dobro- 
wolnie zgłosił się do Posterunku PP. w Osiu, 
gdzie oddał rewolwer, oświadczając, że czynu 
tego dokonał, ponieważ Konopacka odmówiła 
wyjścia zamąż za niego. Po oddaniu strzałów 
do Konopackiej Szydłowski usiłował popełnić 
samobójstwo, jednak zaniechał z powodu zacię- 
cia się rewolweru. 


Straszne skutki zabawy zapalnikiem. 

W kąpielisku Wielka Wieś syn rybakn Ja- 
koba Myślicza otrzymał w podarunku od swe- 
go równieśnika zapalnik granatu ręcznego. Chło- 
*pak podczas zabawy zapalnikiem przytknął do 
niego rozżarzony węgiel, powodując natychmia- 
stowy wybuch naboju. 

Skutki okazały się straszne. Cała prawa rę- 
ka została doszczętnie zmasakrowana, przyczem 
palce oderwane. Myślicz równieź odniósł lżejsze 
obrażenia na całem ciele. Zachodzi obecnie ko- 
knieczność amputacji ręki. 
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PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 16. XI. 
6.30—8.10 Aud. porann. 12.03 Dz. poł. 12.15 Koncert 
13.25 Chwilka gospod. domow. 14.30 Muzyka lekka (płyty) 
15.00 Odczytanie fragmentu 15.20 Przegl. giełd. 15,30 Kon- 
cert z Wilna 16.00 Lekcja języka franc. 16.15 Utwory or- 
ganowe 16.30 Skrzynka techn. 16.15 Cała Polska śpiewa 
17.00 Reportaż 17.15 Nowości z płyt 17.45 Odczyt z Pozna- 


nia 17.50 Pogadan. z Katowie 18.00 Aud. dia dzięci 18.30 
Przegl' wydawnictw 18.40 Pogad. społ. 18.45 Płyty 19.00 
Przegl. rolniczej prasy z Wilna 19.10 Progr. na dzień nast. 
19.35 Wiad. sport. lokalne i ogólne 19.50 Pogadanka akt. 
20.00 Mozaika muzyczna 20.45 Dzien. wiecz. 20:55 Obrazki 
z Polski współcz. 21.00 Aud. dla Polaków z zagran. 21.30 
Wesoła syrena 22.00 Czar walea - operetka 23.15 Wiad. 


met. 23.20—24.00 Tr. muzyki tan. z Cafeć-Clubu w Warsz. 


Warszawa — niedziela 17. XI. 

6.00—10.03 Aud. poran. 10.08 Tr. naboż. z kościoła 
św. Krzyża 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Poranek muz. z Kra- 
kowa. W przerwie Poranku o godz. 13.00 Teatr Wyobra= 
Źni 14.00 Odczytanie fragmentu 14.20 Muzyka lekka (pły- 
ty) 14.30 VII Walny Zjazd F. P. Z. O.O. - Tr. z sali Rady 
Miejskiej w Warszawie 15.00 Godzina rolnicza 16,00 Aud. 
dla dzieci z Wilna 16.15 Aud. muz. ze Lwowa 16.45 Kon- 
cert z Torunia 17.00 Aud. łotewska 17.40 Migawki regjo- 
nalne - Tr. z Łodzi 18.00 Progr. na dz. nast. 18.10 Kone. 
reklam. 18.25 Wiadom. sport. lokalne 18.30 Teatr. Wyobr. 
19.00 Muzyka (płyty) 19.15 Co czytać? 19.30 Na wesołej 
lwowskiej fali 20.00 Tr. z Toatru Wielkiego w Warszawie 
W przerwie l-ej ok. godz. 2045 Odczyt, w przerwie Il-ej 
ok. godz. 21.40 Dzienn. wiecz., w przerwie Ill-ej ok. godz. 
22.35 Wiadom. sport. ogólne 23.00 Wiadom. meteor. 23.05 
Muzyka taneczna (płyty). 


Warszawa — poniedziałek 18. XI. 


6.30—8,10 Aud. poran. 12.03 Dzien. połud. 12.15 Mu- , 


zyka salon. 13.25 Chwilka gospod. domow. 15.15 Wiadom. 
o eksp. polsk. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Muzyka lek. (płyty) 
16.00 Lekcja języka niem. 16.15 Koncert ze Lwowa 16.45 
Skecz, 17.00 Pogadanka. 17.15 Minuta poezji z Krakowa. 
17.25 Konc. skrzyp. (płyty) 17.50 Pogadanka 18.00 Recital 
fortep. 18.30 Listy od dzieci 18.40 Zycie kult. i art. stolicy 
18.45 Muzyka (płyty) 19.00 Skrzynka rolnicza 19.10 Progr. 
na dz. nast. 19.20 Koncert reklamowy 19.35 Wiad. sport. 
lokalne i ogólne 19.50 Pogad. akt. 20.00 Aud. żołnierska 
ze Lwowa 20.30 Płyty 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Obrazki z 
Polski współcz. 21.00 Wieczór literacki 21.30 Koncert 22.45 
—23.80 Muzyka taneczna (płyty) 23.00 Wiadom. meteor. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 13. XI. 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe , , 12,50, — 12.75 
Pszenica i > r 17,50 — 17 75 
femer browarowy 15,25 — 16,25 

gczmień jednolity 14, 00— 14,50 
Owies 15.50 — 16,25 
Otręby żytnie S 8.75 — 9,50 
Otręby pszenne (grube) 10,00 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca à 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 31,00 
Groch Folgera 21,00 — 28,00 


A A ZAP M NA PE M. A 2. M w M Z om Rh Z O a 
Giełda pieniężna. Bank Polskipłacił w dniu 13 XI. 1935za 


dolary amerykańskie 5,31—, funty szterlingów 26,20 

franki szwajcarskie 173,05 franki francuskie 35,01 

marki niemieckie 213.20 liry włoskie 43,70 
floreny holenderskie 360,70 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Formularze 


poleca 
Księgarnia i Drukarnia 
B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


NRSSOR5 
= 


Ogłoszenie przetargu, 


Na podstawie art. 30 i 31 ustawy. o rybo- 
łówstwie z dnia 7 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. 


Nr. 35 poz. 357) ogłaszam ponowny przetarg | 


ofert pisemnych na dzierżawę niżej podanych 
obwodów rybackich : 


1. Obwód rybacki rzeki Osy Nr. 2 

2. ” n » Osy Nr. 3 

3:07, „ jez. Płociczno na strudze 
Płowęskiej Nr. 1. 


Dokładne granice wymienionych obwodów 
opisane są w orzeczeniu Wojewody  Pomors- 
kiego z dnia 21 maja 1935 r. Nr. RR 77/11 
(Pom. Dz. Wojew. Nr. 11 poz. 114 z 1935 r.) 


Przed wniesieniem oferty należy złożyć w 
Starostwie wadjum w wysokości : 


zł 10,— dla obwodu rybackiego rzeki Osy Nr. 2 
zł 15, = „ " " ” Osy Nr. 3 
zł 30,— ,, 5 5 jez. Płociczno 
na strudze Płowęskiej Nr. 1. Okres dzierżawny 
od dnia i. IX. 1935 r. do dnia 31 marca 1936r. 


Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 
19 listopada 1935 r. o godz. 11-ej pokój Nr. 8. 


Przetarg ofert pisemnych odbędzie sie na 
warunkach pierwszego przetargu z dnia 29 paź- 
dziernika 1935 r. podany w obwieszczeniu,ogło- 
szonem w gminach nadbrzeżnych i Starostwie 
w Nowemmieście. 


Starostwo zastrzega sobie prawo wydzier- 
żawiania obwodów na okres krótszy niż wyżej 
podany. 

Szczegółowe warunki przetargu i umowy 
dzierżawnej można przeglądać w Starostwie 
Powiatowem w Nowemmieście (pokój Nr. 8) 
w godzinach urzędowych. 


Starosta Powiatowy 


ZAPROSZENIA 


é l u b no == 
Zawiadomieni 
oślubie = 


wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 


DRUKARNIA — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 


BRW NARKA 
Koncert - Dancing 


w sobotę i niedzielę 16 i 17 listopada 


yrządza 
Restauracja i=: Kawiarnia 
Nowemiasto — Rynek 26. 


| 
|| 


W środę, dnia 20 listopada 1935 r., 
odbędzie się w KURZĘTNIKU 


JARMARK 


na bydło i konie. 
Zarząd Gminy Kurzętnik. 


Poszukuję posady 


gospodyni 
z debrem gotowaniem, pierwszorzędne świa- 
dectwa, najchętniej na majątek, 
od 15-go wzgl. 1-go 12. 
Adres : 
Scisłowska Stefanja - Wonna 
poczta Jamielnik. 


Najnowsze Aparaty Radjowe 


— nn 


Stopery 


z Ż 
Ę do sieci elektrycznej oraz bateryjne z Abe 
e ti 
N R „ECHO 121 S" = Stanistaw Lendzion 
s| wytwórni Państwowych Zakładów na dogodnych warunkach Nowemiasto n/Drwęcą 
e spłaty i to na 
e a zAPRZLAZA PPAT FAAET. 
"8 | 10 rat miesięcznych, | Tylko za 
-| jako wpłatę przyjmuje się również wpłacone pożyczki r 
państwowe. 8 9 
Ć Aparaty można oglądać i nabyć 
z ZARAZ, a y oprawa książek szkoln. 


L. Skwarskiego, - 


kierownika Elektrowni Miejskiej 
ul, Kościelna Nr. 8. 
(7) wz. Cz. Budnik, Wicestarosta. ki Najnowsze aparaty radjowe „Ech cho 121 87 CRG BŁ 


w Drukarni 


B. Miłoszewskiego 
Nowemiasto n. Drwęca. 
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Zjazd P.T.R. w Toruniu. 

W średę dnia 20. XI. 35 r. edbędzie się 
w Toruniu Zjazd Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, w którem powinni wziąć udział jak- 
najliezniej członkowie Kółek Rolniczych. Uczest- 
nikóm Zjazdu przysłygują zniżki kolejowe w 
wysokości 500%/» tam i zpowrotem. 

Karty uczestnictwa oraz zaświadczenia na 
ulgowy przejazd można otrzymać w biurze 
T.R.P. T.R.P. 


“u 


i %-__-Do 

"AP. Prezesów Kółek Rolniczych (wszystkich). 
—ŚW związku ze zwołanym do Torunia do 
gal „Dworu Artusa“ na dzień 20 listopada b.r. 
i=] Zjazdem wojewódzkim P. T. R 
uprzejmie zawiadamiamy, iż prawo wzięcia 
atu w Zjeździe przysługuje wszystkim 
onkom Kółek Rolniczych, którzy przy wejś- 
na salę obrad okażą legitymację członkows- 
Kółka. Specjalnych imiennych zaproszeń 
rolników zorganizowanych P. T. R. nie bę- 
dzie wysyłało. 

Panowie prezesi Kółek są proszeni o za- 
propagowanie, Zjazdu tak, aby przybyła nań 
możliwie duża ilość członków, w każdym bądź 
razie obecność jednego przedstawiciela z każ- 
dego Kółka jest konieczna, Uczestnicy Zjazdu 

przy przejazdach koleją ponad 30 klm. płacą 
£ połowę normalnego biletu w obie strony. For- 
fAmularze na zniżkę kolejową można nabyć za 
jąc 20 groszy w każdem biurze T. R. P. Zniż- 
ażne za okazaniem legitymacji Kółka 
ago oraz dowodu osobistego z fotografją. 
N Porządek obrad Zjazdu : 

"Godz. 10 Msza św. w kościele Najświętszej 
Marji Panny. 

~“ Godz. 11 Otwarcie i przemówienie Prezesa 
"P T. R. p. Leona Czarlińskiego. 

FP Godz. 11.30 Referat „Strona dochodowa 
"m budżetu rolnika pomorskiego" — p. Lucjan Prą- 
<<. dzyński, Prezes T. R. P. w Sępólnie. 
>,» Godz.*12.15 Referat „Strona rozchodowa 
*"—uanżęrolnika pomorskiego“ p. Jan Zieliński, 

Sekcji Osadniczej T. R. P. w Nowem- 


+ „mieście. 
= Godz. 13—14 Przerwa obiadowa. 
"© Godz. 14—16 Obrady w komisjach: ogólno 
„arganizacyjnej, osadniczej, finansowo -rolnej i 
.*©fganizacji handlu rolniczego. 
Godz. 16—18 Odczytanie rezolucyj, projek- 
jowanych przez poszczególne Komisje i ogólna 
skusja, uzupełniająca odczytane rezolucje. 
>? Godz. 18 Referat „Rolniczy program oży- 
Wienia życia gospodarczego Polski* wygłosi p. 
A Morawski — wiceprezes Naczelnej Organi- 
acji Zjeddoczonego Rolnictwa Ziem Zachodnich 
PPoznaniu. 
3 Godz. 18.45 Wolne głosy bez uchwał. 
m Godz. 19 Zamknięcie Zjazdu. 
"JA więc wszyscy na Zjazd, dla: okazania so- 
Jidarnej podstawy rolnictwa pomorskiego w wal- 
p lepsze jutro Państwa i rolnictwa. 
S Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w Toruniu 


24 (— Dr. Zakrzewski). 
P. P. Sekretarzy i Skarbników Kółek Roln. 


„Celem ożywienia i uzgodnienia pracy w 
ach Rolniczych zwołuje Towarzystwo Rol- 

ze Powiatowe w Nowemmieście odprawę 

kretarzy i skarbników Kółek Rolniczych. 

-= "Odprawa odbędzie się : 

-~ W Lubawie w poniedziałek dnia 18. XI. br. 


€ = o godzinie 14-tej w lokalu p. Piotrowicza ul. 
A patea na rejon lubawski. 
e W Nowemmieście we wtorek dnia 19. XI. br. 
o godzinie 14-tej w sali Rady Powiatowej na 
*rejen nowomiejski. 
2 "AW Biskupca w czwartek dnia 21. XI. 35 r. 


a 
Je s mod tej na dworcu na rejon Biskupiec. 
| 233 W odprawie winni wziąć udział wszyscy 
starze i skafonicy Kółek Rolniczych. 
= P.P. Prezesów K. Roln. prosimy o przy- 
< pomnieniu powyższego członkom Zarządu. | 
__Upraszamy o przywiezienie na to zebranie 
p A KO, okólarnych, kasowych, bloki legity- 
(0 macji, | ki kontrolne, kwitarjusze etc. 
t A ; 


w 


te. = CAP. P. sekretarze i skarbnicy K. Rolni- 
czych, którzy nie mają odnośnych ksiąg, będą 


- 


= takowe mogli nabyć na odprawie. 


~ 


s i Towarzystwo Rolnicze Powiatowe liczyło 
á na dzień 1. XI. 1935 r. 1784 członków. Kto 
< detąd się na członka nie zapisał, niech to uczy- 


GŁOS LUBAWSK I 


Pokaz Przysposobienia Rolniczego. 


Sampława. W dniu 9. XI. br. o godz. 16 
odbył się pokaz P. R. w Sampławie. Pokaz ten 
odbył się w sali parafjalnej przy udziale miej- 
scowego prezesa K. Roln. ks. prob. Strehla, dyr. 
Szkoły Rolniczej P. I. R. z Brodnicy p. Janie- 
kiego, instruktorów pp. Kołodziejskiego i Kuro- 
wskiego, konkursistek członków K. R. i gości. 


Pokaz otworzył i zebranie zagaił prezes K. 
R. ks. prob. Strehl witając wszystkich obecnych. 
W następstwie zabrał głos dyr. Szkoły Rolni- 
czej p. inż. Janicki, który w gorących słowach 
powitał konkursistki P.R., które mimo ciężkich 
warunków i nieprzychylności starszego Społe- 
czeństwa, przeprowadziły swe prace do końca 
otrzymując bardzo dobre rezultaty. Zespół P.R. 
przeprowadził uprawę fasoli na poletkach wiel- 
kości 125 m». Fasola dała dobre wyniki, bo 
sprzęt w przeliczeniu na 1 ha. wahał się w gra- 
nicacy 16—28 ctr. metr. Dyr. p. inż. Janicki 
przeprowadził z kunkursistkami pogadankę o 
uprawie, nawożeniu pielęgnacji fasoli, uzupeł 
niał odpowiedzi i pouczał zebranych wiadomo- 
ściami teoretycznemi i praktycznemi. Po poga- 
dance wręczył instr. T.R.P. p. Kołodziejski przy- 
znane nagrody P. I. R. konkursistkom w po- 
staci książek. W wolnych wnioskach instr. p. 
Kołodziejski zaznajomnił zebranych o nowych 
ustawach z dnia 30. IX. 35 r. i wyjaśnił zapy- 
tania zebranych. Na zakończenie p. instr. za- 
apelował by młodzież męska, która prowadziła 
już pracę zespołową a z niewiadomych przy- 


SYBEACDZEYGB ZAS ZYSKI EZYG ZSZSYREZWS 


Skrzynka zapytań. 


Pyt. Padło mi kilkadziesiąt sztuk drobiu na 
cholerę. Czy jest jaki przepis na podstawie 
którego można za padły drób otrzymać od- 
szkodowanie ? Z.z W 
Ustawa nie przewiduje żadnej zapomogi za 
drób, który padł z powodu pomoru lub 
cholery drobiu, zwraca się jednak uwagę 
na art. 91 rozp. Prez. R. P. z dnia 21. VIII 
1927 r. o zwalczaniu. zaraźliwych . chorób 
zwierzęcych Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 673 
który brzmi: Posiadaczom zwierząt, którzy 
Ścisłem stosowaniem się do zarządzeń 
władz przyczynili się do rychłego stłumie- 
nia zarazy i ponieśli przy tem dotkliwe 
straty gospodarcze, a w myśl rozporządze- 
nia niniejszego nie mają tytułu do odszko- 
dowania lub zapomogi, Minister Rolnictwa 
może według swego uznania przyznać sto- 
sowną nagrodę. 


Odp. 


czyn zaprzestała, powtórnie ożyła. Tak samo 
by zespół żeński by nie spoczywał na laurach, 
lecz przeciwnie dążył do stałej i wytrwał pracy 
zespołowej i organizacyjnej w Polsce. Przyspo- 
sobienie Rolnicze zapoczątkowane przez Ś. p. 
prof. Miłowskiego Pomorskiego w roku 1926 po- 
powrocie jego z Ameryki gdzie rozwój jego i 
zrozumienie P. R. dopięło szczytu swego roz- 
woju i przez starsze społeczeństwo jest nietyl- 
ko propagowane ale służąc pomocą materjalną 
dla swych synów i córek kształcących się do 
przyszłego zawodu na roli. U nas jest inaczej 
niestety bowiem starsze społeczeństwo naogół 
utrudnia w organizowaniu i pracy młodzieży w 
przysposobieniu Rolniczem. Z natury samej ro- 
dzi się w umysłach tych ludzi nieufność i za- 
chowanie tradycyj przodków. Bowiem często 
słyszy się głosy rolników „Nast ojcowie, dziad- 
kowie tak a tak uprawiali i dobrze sobie żyli 
a my dzisiaj mamy ulepszenia, większe wiado- 
mości i żle nam się dzieje na roli*. 

Już czas trzeba skończyć z czczą gadaniną 
a zabrać się do pracy w postawach, to znaczy, 
musimy kształcić i szkolić duże zastępy mło- 
dzieży, które obejmują w następstwie warsztaty 
po ojcach lub też nowe otwierają. Nie wszys- 
cy mogą przejść szkoły rolnicze bo i warunki 
materjalne i inne przyczyny nie pozwalają, ale 
zato Przysposobienie Rolnicze każda i każdy z 
młodych możega nawet powinien skończyć, bo- 
wiem w tej organizacji każdy członek nauczy 
się przyszłej pracy, przyswoi sobie wiadomości 
teoretyczne i praktyczne. Prócz tego każdy z 
konkursistów korzysta mniej lub więcej zaraz 
po skończeniu swej pracy przez sprzedaż i za- 
robek z przeprowadzonych upraw 1 hodowli. 
Tak przygotowana młodzież do przyszłego za- 
wodu smiało i ochoczo pracuje nad podniesie- 
niem stanu rolnictwa, staje się czynną w orga- 
nizacji rolniczej. Bowiem wie, że silne i zor- 
ganizowane rolnictwo kroczyć będzie na czele 
i dbać będzie o lepsze jutro rolnictwa i Państwa. 


Dodatek Kolniczy 


Pokaz Przysposobienia Rolniczego Złotowo. 


W niedzielę dnia 10. XI. br. o godz. 15-tej 
odbył się w Złotowie na sali p. Kaczorowskie- 
go pokaz przysposobienia rolniczego, który 
zgromadził liczne rzesze młodzieży rolniczej i 
miejscowego obywatelstwa. W pokazie wzięty 
udział 3 sekcje P.R. a mianowicie sekcja 
K.S.M.-ż. Złotowo, sekcja K.S.M.-ż. Byszwałd 
isekcja męska K.S.M. Wałdyki. Na pokaz przy- 
byli dyr. Szkoły Rolniczej p. inż. Janicki z 
Brodnicy, instruktor T. R.P. p. Kołodziejski z 
Nowegomiasta, ks. proboszcz ze Złotowa i ks. 
wikary z Kazanie oraz patron młodzieży rolni- 
czej na okręg lubawski p. Zieliński z Omula. 


Stoiska poszczególnych zespołów P.R. bu- 
dziły ogólny podziw. Okazy buraków, kapusty 
i ziemniaków były naprawdę wspaniałe. Wy- 
starczy nadmienić, że jedna kapusta ważyła 
15,5 funta, a buraki wydały plon ca 680 ctr. 
poj. z morgi. 

Pokaz P.R. otworzył prezes miejscowego 
K. Rolniczego p. Brzozowski witając przybyłych 
gości, młodzież i miejscowe społeczeństwo. Na- 
stępnie po krótkim przemówieniu oddał głos 
inż. Janickiemu, który wygłosił piękne przemó- 
wienie. Następnie zabrał głos miejscowy ks, 
proboszcz zachęcając młodzież do pracy w P.R. 
Dłuższe przemówienie wygłosił również p. Zie- 
liński, które społkało się z ogólnym aplauzem. 

W końcu przemówił jeszcze instr, T.R.P. p. 
Kołodziejski składając przy końcu swego prze- 
mówienia życzenia dalszej owocnej pracy na 
polu P.R. 

Po przemówieniach nastąpiło wręczenie 
nagród. Nagrody uzyskali zespół Złotowo 3, 
zespół Byszwałd 2 i zespół Wałdyki 3. Nagrody 
udzielane były w bardzo pożytecznych książ- 
kach fachowych i prenumeracie Kłosów. 

Po rozdaniu nagród odbył się egzamin 
sprawdzianowy przy stoiskach. Uczestnicy i 
uczestniczki kursów wywiązali się ze swego za- 
dania doskonale. Po egzaminach p. prezes Brzo- 
zowski podziękował wszystkim obecnym za 
liczny udział. Po wzniesieniu 3-krotnego okrzy- 
ku na część -Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
odśpiewaniu „Boże coś Polskę“ zakończono te 
miłe uroczystości. Po pokazie odbyła się zaba- 
wa taneczna. 


Baczność hodowey gęsi. 


W ślad za naszym komunikatem zamiesz- 
cezonym w miejscowej prasie w sprawie odsta- 
wy gęsi komunikujemy, że termin odbioru 
gęsi został przełożony. 

Odbiór gęsi nastąpi w poniedziałek dnia 
18. 11. 35 r. i to w 2 pumktach odbioru a 
mianowicie,w Lubawie na dworcu i w Newem- 
mieście na dworeu. 

Odbierać będzie się gęsi wszystkie jakie 
będą dowiezione bez względu na wielkość, 
upierzenie e,t. c., a zatem mogą być przywie- 
rione. gęsi nietylko białe ale i szare — łaciate. 
Odbiór gęsi na eksport do Niemiec uskuteczni 
firma polska z Chojnic. Cena na gęsi białe 
pozostaje bez zmiany. 

Na spęd mogą być 
powiatu działdowskiego. 


ODEZWA. 


Ceny żywca poszły w górę! 

Ceny siana utrzymują się na wysokim po- 
ziomie przeczytaj uważnie: 

10 przykazań łąkarskich 

1. Łąka jest matką pola, więc dbaj o nią 
i pielęgnuj ją należycie. 

2. Pamiętaj, że bez poprawy łąk niema po- 
stępu w hodowli. 

3. Nie zapominaj, że jesień to najlepsza pora 
do wszelkich prac na łące. 

4, Oczyść stare rowy i wykop nowe. 

5. Wykarczuj krzaki, pozrzynaj kępy i po- 
rozrzucaj kretowiska na łące. 

6. Uprzątnij z łąki kamienie i zwieź je do 
podwórza. 

7, Zbronuj łąkę wzdłuż i wpoprzek. Brona 
otworzy dostęp powietrza i pobudzi trawy do 
bujnego rozwoju. 

8. Na łące torfowej zamiast brony puść w 
jesieni ciężki wał, najlepiej cementowy. 

9. Wiedz, że łąka prócz uprawy potrzebuje 
i pokarmu. Nie zbierzesz dużo siana z łąki, 
którą tylko skowronki nawożą. 

10. Zasil łąkę kompostem i kainitem. Daj 
800 kg. kainitu na hektar łąki mineralnej, zaś 
1000 kg. na ha łąki torfowej. 

Posłuchaj tych przykazań, a w roku przysz- 
łym zbierzesz więcej siana, a przytem siano to 
będzie znacznie lepsze. 


przywiezione gęsi i z 
TE. 


Ewangelja 
na niedzielę dwudziestą trzecią po Śwątkach 


zapisana u św. Mateusza rozdz. 9, w 18—26. 


W on czas: Gdy Jegus przemawiał do 
rzeszy, oto,nadszedł jeden ze zwierzchników, od- 
dał mu pokłon i rzekł: Panie, córka moja wła- 
Śnie dogorywa; ale przyjdź, włóż na nią rękę 
swą, a żyć będzie. A Jezus, podniósłszy się, 
szedł za nim wraz z uczniami swoimi. A oto 
niewiasta, która od lat dwudziestu cierpiała na 
krwotok, przystąpiła z tyłu i dotknęła się 
strzępów Jego płaszcza. Bo mówiła sobie w 
duszy: Dość mi dotknąć tylko płaszcza Jego, 
a zdrowa będę. Ale Jezus odwrócił się i spoj- 
rzawszy na nią, rzekł: Ufaj córko, wiara twoja 
uzdrowiła cię. — I ozdrowiała niewiasta tejże 
godziny. A gdy Jezus przybył do domu zwierz- 
chnika, i ujrzaj fletnistów i tłum zawodzący, 
odezwał się: Ustąpcie, bo nie umarła dzieweczka, 
ale śpi. I wyśmiewano się z Niego. Gdy je- 
dnak usunięto tłum, wszedł i ujął rękę jej: a 
dziewczę wstało. I poszła wieść o tem po ća- 
łej onej krainie. 
pisan] 
Już nadszedł Kalendarz Gospodarski na rok 1936 


i jest do nabycia w biurze Towarzystwa Rol- 
niczege Powiatowego. 


W sprawie programów pracy w Kółkach 
Rolniczych. 


Każda organizacja pracująca dla dobra swych 
członków musi mieć pewien program, który 
stara się zrealizować. 

Jeżeli chodzi o organizacje rolnicze woje- 
wódzkie czy powiatowe, to takowe bezwzględ- 
nie muszą mieć swój program pracy tak samo 
i Kółka Rolnicze powinne pracować w myśl 
pewnych wytycznych. Praca taka prowadzona 
planowo wydaje znacznie lepsze rezultaty od 
pracy chaotycznej, bezplanowej, prowadzonej 
dorywczo. 

Dlatego też T. R.P. na wiosnę bieżącego 
roku zachęciło w jednym ze swoich komunika- 
tów do opracowania programu pracy na rok 
przyszły t. j. na czas od 1. IV. 1935 r. do 31. 
III. 1936 r. 

Programy te miały być omawiane i prze- 
dyskutowane na specyjalnych zebraniach Za- 
rządów Kółek Rolniczych. Ponieważ jednakże 
zebrania z powodu nawału pracy i pewnych 
przeszkód odbyć się nie mogły, wobec tego nie 
wszystkie Kółka Rolnicze planu pracy na przy- 
szłość nie opracowały. 

Z uwagi wa to, że niektóre K. Roln. wy- 
raziły pewne wątpliwości co do planowego wy- 
konania pracy w K. R., wobec tego podajemy 
jako wzór programu pracy K. R. w Świniarcu 
który został doskonale opracowany i jest moż- 
liwy do zrealizowania. K. R. w powiecie, któ- 
re mają naprawdę dużo u siebie do zrobienia, 
powinni pójść za przykładem Swiniarca, stara- 
jąc się wykonanie nakreślonego planu pracy. 
Koreyści z takiego prowadzenia K. Rolniczego 
nie dadzą na siebie długo czekać. 


Program Kółka Rolniczego w Swiniareu 
na rok 1935/36 


opracowany przez Zarząd Kółka Rolniczego 
w dniu 8. VI. 1935 r. 

1. Zgodnie z celami statutu P. T. R. Kółko 
nasze dążyć zamierza w bieżącym roku, ażeby 
wszystkich rolników Swiniarca dostać w orbitę 
działań Kółka Rolniczego i wszyscy byli człon- 
kami. Pozostaje do wprowadzenia na człon- 
ków około 10, a wtedy  należeliby wszyscy 
rolnicy w Świniarcu. Nie wyklucza się rolni- 
ków z innych wiosek. 

2. Wskutek wadliwych miejsc do gnoju 
w tym roku Kółko zamierza zdążać do tego 
aby wszyscy urządzili prawidłowe gnojownie 
i zbiorniki do gnojówki. 

3. W celu pozbycia się pośrednictwa w zby- 
cie produktów rolnych staraniem Kółka tutej- 
szego jest założoną Spółkową Odtłuszezarnię 
Mleka w dalszym ciągu rozwijać. Obecnie za- 
mierza tut. Kółko zespolić wszystkich producen- 
tów w tej Mleczarni. 

4. Dla wyhodowania odpowiedniego typu 
świń na bekony założy się Kółko Hodowlane 
Trzody Chlewnej przy Kole Producentów Trzo- 
dy Chlewnej. 

5. W celu wyrabiania fachowo wyszklonego 
rolnika zamierza się w dalszym ciągu kontyna- 
ować pracę w przysposobieniu rolniczem. 

6. Wobec 5-letniego istnienia Kółka Rolni- 
czego Zarząd będzie się usilnie starał © zdoby- 
cie w bieżącem roku o swój własny sztandar, 
żeby godnie reprezentować swoją organizację 
na zewnątrz w odpowiednich chwilach. 


Zarząd: 
(Berszel) (Szałkowski) (Komornicki) 
sekretarz skarbnik prezes 


Gry OS L UB AAW: 81871 
Nauka. 
Wskrzeszenie córki Jaira — powiada Św. 


Bonawentura — to obraz nawrócenia się duszy 
z grzechów. Smiercią jest dla duszy grzech. 
Wskrzesza ją Chrystus włożeniem na nią ręki, 
w osobie kapłana na spowiedzi. 

Jeżeli więc dusza twoja wskutek grzechu 
śmiertelnego dla Boga żyć przestała, idź za 
przykładem Jaira: jak on udaj się i ty do Pana 
Jezusa, przed zastępcą Jego uklęknij pokornie 
i proś: „Panie, dusza moja dogorywa; ale włóż 
na mnie (w osobie rozgrzeszającego kapłana) 
rękę swą a żyć będzie“. 

Ijak z domu Jaira wypędził Zbawiciel 
płaczki i tłum zawodzący, z serca twego wy- 
pędzi On wszelki smutek, a radość zagości w 
niem z tą chwilą, gdy odbierzesz rozgrzeszenie. 

Nie lękaj się trybunału pokuty. albo prze- 
zwycięż ten lęk, bo inaczej staniesz przed stra- 
szliwym trybunałem sprawiedliwości Bożej. 

Sw. Augustyn powiada: „,Trojaki odbywa 
Pan Bóg sąd nad grzechem i grzesznikiem. 
Pierwszy jest pełen miłosierdzia, drugi jest 
nieubłaganie surowy, a trzeci tego rodzaju, że 
surową sprawiedliwość łagodzi miłosierdzie, a 
miłosierdzie miarkowane jest sprawiedliwością. 


Żywienie krów w zimie wymaga stosowa- 
nia trzech rodzajów pasz: 1) soczystych, 2) ob- 
jętościowych tj. suchych i 3) treściwych. 

Mlekopędne działanie pasz soczystych po- 
lega na tem, że woda zawarta w paszy Soczys- 
tej jest stopniowo wchłaniana i stopniowo też 
przedostaje się do krwi, przeto krew ma nad- 
miar wody do oddania. Jak wiadomo mleko 
zawiero 85/6 wody, więc zapotrzebowanie na 
nią w gruczołach mlecznych musi być znaczne, 
zwłaszcza przy większych wydajnościach mleka 
i takie zapotrzebowanie z przesycenia krwi 
wodą jest najracjonalniej zaspokojone; na tem 
to właśnie polega mlekopędne działanie pasz 
soczystych. 

Pasza objętościowa t. j. sucha zawiera znów 
obok części pożywnych dużo balastu czyli części 
niestrawnych, które, wypełniając cały przewód 
pokarmowy, są przesuwane w nim powoli, przez 
co podrażniają jego ścianki, pobudzają gruczoły 
trawienne do intensywniejszych czynności i 
tylko dzięki temu trawieniu odbywa się, pra- 
widłowo a wszystkie strawne składniki paszy 
zostają wyzyskane należycie. Takie to właśnie 
jest uzasadnienie pasz soczystych i objętościo- 
wych-suchych. Oba rodzaje tych pasz są też 
przeważnie przez rolników stosowane. 

Nie docenia natomiast ogół rolników xo- 
rzyści, jakie można osiągnąć przy stosowaniu 
pasz treściwych (ziarna zbóż i roślin motylko- 
wych) t. j. otrąb i makuchów. Głównym skła- 
dnikiem tych pasz jest białko, nazwane tak z 
tego powodu, że składem chemicznym i niektó- 
remi innemi własnościami przypomina białko 
zawarte w jaju ptasiem. Białko takie jest dla 
organizmu zwierzęcego podstawą i posiada 
pierwszorzędne znaczenie, bo jest ono najwa- 
żniejszym składnikiem krwi, mięśni, gruczołów, 
mleka i t. d. 

Niezbędnem jest białko dla krów zacielo- 
nych (dla rozwoju płodu), dla młodzieży czyli 
cieląt (na rozrost organizmu) i dla zwierząt 
dojrzałych (na odnowę komórek). Wchodzi 
ono też w skład soków trawiennych i wreszcie 
białko jest częściowo składnikiem mleka 
(twaróg). Zatem organizm krowy, w szczegól- 
ności krowy  dojnej potrzebuje dużo białka. 
Smiało można powiedzieć, że wydajność mleka 
zależy od ilości białka, zawartego w organiźmie 
krowy. Rolnicy karmią swe krowy przeważnie 
burakami i brukwią oraz słomą, dodając coś- 
kolwiek koniczyny lub siana i chcą, by krowa 
odżywiana w ten sposób dała dużo mleka. Tym- 
czasem pasze te (prócz siana i dobrej koni- 
czyny) dają bardzo mało materjału na wytwa- 


Pasze treściwe - a żywienie krów mlecznych. 
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Sąd pełen miłosierdzia odbywa się na 
chrzcie świętym, gdzie Bóg odpuszcza grzech 
i karę za grzech, nie żądając najmniejszej 
pokuty. 

Sąd straszliwie surowy czeka nas na końcu 


świata. Wtedy przekonamy się, że Bóg istot- 


nie grzech nieodpuszczony karać będzie ogniem 
wiecznym. Trzeci sąd odbywa się nad nami 
w trybunale pokuty: tutaj doznajemy i spra- 
wiedliwości i miłosierdzia. Miłosierdzia — gdyż 
Bóg przebacza nam winy i karę wieczną; spra- 
wiedliwości — gdyż spowiednik nakłada nam 
odpowiednią karę, pokutę.“ | 

Dziwny lęk ogarnia nawet odwaźnego żoł-- 
nierza, gdy ma przystąpić do spowiedzi. 

Padnie rozkaz: Na bagnety, do ataku | — 
on pójdzie bez wahania, bez najmniejszej trwo- 
gi. Zbliża się dzień spowiedzi — że będzie 
trzeba wyznać swe winy, wtedy niejedpeogQ 
przejmuje uczucie onieśmielenia- jak 9 luatf 
dzieciństwa. 

Ależ przezwyciężmy to dzieciństwoł W 
każdym grzechu tkwi trochę pychy: tą też 
słusznie, abyśmy, chcą go zgładzić, okazali 
trochę pokory. Wpierw Jair ukorzył się przed 
Panem Jezusem, a dopiero potem doczekał “się 
tego szczęścia, że córeczka jego zmarł: dą. 
wstała | 


rzanie się białka, niezbędnego składnika mleka. 
Dobre są natomiast pasze treściwe, a wiec 
wszelkie siana z koniczyn i łąkowe. Pamiętać 
tu również należy, że krowa w swym organiź- 
mie przerabia białko roślinne (wytworzone w 
sposób syntetyczny ze składników prostszych, 
przedewszystkiem z węglowodanów i pewnyth 
połączeń azotu) na białko właściwe jej organi= 
zmowi, czyli na białko zwierzęce. Jednak 

ko zwierzęce ma skład więcej zł 
składu białka roślinnego, to też z pá 
rośliny krowa nie jest w stanie wyt 

ka właściwego swemu ciału. Z tego 
du najlepiej jest zadawać mieszankę pasz % 
wych, aby zwierzę mogło sobie białko dorabiać 
w swym organiźmie. i 


> e ` 
Jeżeli dawniej, kiedy ceny mleka były niskie, -` 


opłacało się dawać krowom pasze treściwe, to 
obecnie opłaci się to tembardziej, gdyż za mleko 
otrzymuje się ceny znacznie wyższe od zeszło- 
rocznych. Wielu też rolników myśli, że ta 
jest tańszą, za którą płaci się mniej 
sem trzeba nam wiedzieć, że kupujeme 
treściwą nie płacimy za paszę jako taką, lecz 
płacimy za treść tej paszy t. zn. za białko za- 
warte w tej paszy. Naturalnie jeżeli mielibyśmy 
do wyboru dwa rodzaje paszy treściwej o. je- 
dnakowej zawartości białka i różnej cenie, to 
oczywiście należałoby kupić paszę tańszą.  - 
Jaka jest zawartość białka w paszach i ile * 
potrzeba na jednostkę, oraz jaka jest cena'za 
białko w różnych rodzajach paszy treściwej,” 
podaje wyciąg z „Kłosów*, zestawiony przez p. 
inż. Skrzypka, inspektora hodowlanego Poi: 
Izby Rolniczej. k 
Zestawienie pasz treściwych. e 
Ceny podane przeciętnie za 100 kg według 
notowań Giełdy zbożowej w Bydgoszczy z dnia 
25. X. 1935 r. © 


Ceny 1 kg. 
Cena za 5 Ia KB, 
Nazwa paszy kg. w zł Fm e AS 
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Otręby jęczmienne 10,50 181: 
„„ pszenne 10,00 0,88. ~ 
„ żytnie 9,75 0,86 . 
Makuch kokosowy 15,50 0,83 — 
5 lniany 17,75 0,73 
„ słonecznikowy 20,00 0,68 ` 
5 rzepakowy 13,75 0.59 
Śrut z soji 21,50 0,53 


Jak widać z powyższego zestawienia białko 
zawarte w makuchach jest najtańsze, po nich 
dopiero następuje białko zawarte w otrębach. ` 

T. R. 


„Lepiej być żebrakiem, niż nauczycielem". | 

Warszawa prowadzi stałą walkę z żebrac- 
twem. Walka ta daje ciekawe wyniki. Okazuje 
się, że żebrzą często ludzie, którzy żebrać nie 
potrzebują i nie powinni. Np. wśród żebraków, 
zatrzymanych w dniach Wszystkich Swiętych i 
Zaduszek, znalazło się kilku, przy których zna- 
leziono sumy pieniężne, świadczące o stosun- 
kowej zamożności wyciągających rękę po datki. 
Między nimi wwróżnił się Felicjan Chabrowski, 
który po wykąpaniu, ostrzyżediu i dezynfekcji 
przeprowadzony do tymczasowego etapu przy 
ul. Okopowej, poddany został ściślejszemu 
zbadaniu. 

Przy Chabrowskim znaleziono 60 zł. gotów- 
ką oraz książeczkę oszczędnościową z saldem 
na korzyść właściciela w wysokości 3000 zł. 
Zapytany o przyczynę uprawiania żebractwa, 
Chabrowski oświadczył, iż był nauczycielem, 
ale porzucił ten zawód, gdyż żebractwo jest 
zajęciem bardziej intratnem. 


A ludzie często litują się nad „nędzą* ta- 
kiego żebraka. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
pomoc ubogim najlepiej nieść przez instytueję 
czy organizację dobroczynną. Pomoc ubogim 
powinna być celowa i racjonwłaa.-Bo tyto 
dy trafi ona do prawdziwie ubogich. 


Śmierć 80 ludzi w falach morza. 


Stambuł. Jak donoszą ze Smyrny parowiec 
turecki „„Inebolu* zatonął przed wejściem do 
portu smyrneńskiego. Ze 190 osób znajdujących 
się na pokładzie parowca, zdołano uratowac 111 


Katastrofa nastąpiła w chwili gdy parowiec 
przy silnie wzbużonem morzu chciał wpłynąć 
do wąskiego przejścia prowadzącego do portu 
Na przepełnionem statku zapanowała niesłycha- 
na panika. Pasażercwie którzy spodziewali się 
rychłego przybycia do portu i zgromadzili się 
na pokładzie skakali. w przerażeniu do wody. 
Dalszych szczegołów narazie brak. 
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